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Donieśliśm y o dniu szczęśliwym , w którym  
Jniaslo nasze, z liczby odw iedzanych w roku te -  
raźaieyszym  przez Nayjaśnieyszego Cesarza Je ­
g o m o śc i, stało się godnejn uyrzeć dobrotliw e 
Jego oblicze, i o dniu, w k tó rym  Nayjaśnieyszy 
P an , w dalszą udał się podróż. Zostało nam  
jeszcze donieść o pobycie Jego C esarskiey M o­
ści.

N azaju trz  po p rzybyciu  Sw ojem , to  jesir 
dnia 17 t. m ., o godzinie g zrana, Nayjaśniey- 
6źy Pan, w to w arzy stw ie  J W . W ojennegoG u- 
b e r n U r i  L itew skiego R zym skiegoKorsakowa, 
3 0 . X:ąź'ęcia W o łko ń sk ieg o , Naczelnika GIó- 
wnr-g.i Si tabu Jego C esarskiey Mości, Jen era­
łów  i Osób orszak Jego składających, oraz J  W . 
R ad cy  stanu  i kaw alera Szłykow a, P olicm eyśtra 
W ileńsk iego , udał się na paradę woyskową, 
k tó ra  była na placu kościoła katedralnego. 
"W ykonyw ane ob ro ty , zjednały nay łaska w szą 
publiczną pochw ałę Jego C esarskiey Mości, 
w  obliczu licznego zgrom adzenia ludu, upragnio­
nego  oglądać swego M onarchę.

Po odbytey paradzie, udał się N ayjaśniey­
szy  P an , dla obeyrzenia zb ro jo w n i; a  z niey 
w  pojeździć odkry tym , mając z sobą J W . W o ­
jennego G ubernato ra , i Osoby tow arzyszące 
podróży Nayjaśnieyszego Pana, do szp itala w oy- 
skow ego na A ntoko lu : dokąd jechał i-p o w ra­
ca ł p rsez  ciągle pasmo robo t, za staran iem  Na­
czelnego rządcy  prow incyi h te w sk ie y , J W . 
"Wojennego G ubernato ra  rozpoczę tych  i po czę­
ści w  roku teraźm eyszym  w ykonanych. W i­
dział jak ow e odw ieczne w ąw ozy, w n iep rzer­
w aną  zam ieniają się rów ninę, a  k rę ta  i p rzykra  
p rzez  nie idąca droga, w  prostą, szeroką i w y­
godną, od wiosennych powodzi m urow ane ni 
pod ziem ią zabezpieczone kanałam i, k tó re  w in­
nych  rnieysoach stały  się dobroczynnym  środ­
kiem  dla zdrow ia mieszkańców, przez osusze­
n ie zaraźliw ych spadów. M ieysca daw niey 
b ło t n ieprzeby tych  i nikczem nych budowli, 
s taw iły  się te ra z  oku M onarchy  w nayp iękn iey- 
szey  p o s ta c i: odkry te  wody W ilii, p rzestrzeń  
oczyszczonych i przyozdobionych jey brzegów , 
ściągających m nóztwo ludzi dla użyeia  p rzy - 
jem ney p rzech ad zk i, w idok zasłonionych da­
w n ie y , w spaniałych gmachów; w szanow niey-
gzey postaci góry starodaw nego zam ku, i t r z y ­
m ające się jeszcze na nich szczędy obronnych

budow y i św iątyń; nowo u tw orzone, w rażenie 
czyniące place , przypom inają świadom szym  
o y czystych  rzeczy  m ieszkańcom , źe te  piękne 
m ieysca. dźw igały niegdyś ogrom y gm achów , 
m ieszkania daw nych L itw y  Panów , a  poniew ie­
ran e  od poźnityszych  cza só w , doczekały się 
chw ili, w  k tó rey  nanow o stały  się czdóbą da- 
w ney  stolicy kraju , i pom nikiem  swego daw niey  1 
znaczenia. R ów nież odnowione w *zewnętrzney ( 
postaci, i w ro zm aitą  barw ę kolorow  p rz y -i 
brane domy, popraw ione i w yrów nane, a  w w ie­
lu m ieyscach nowo zrobione bruki; w y godne m i' 
brzegi ulic opatrzone chodnikam i; w  piękney 
postaw ie m iasta, składały d rogę N ayjaśuieysze- 
go Pana, k tó rą  pośpieszał do drugich  p rz y tu ł­
ków c ierp ień  ludzkich. O dw iedził z kolei w ię­
zienie, 'dom  to w arzy stw a dobroczynności, szpi­
ta le  chorych , pod dozorem  sióstr m iłosierdzia 
z o s ta ją c e , k o m m isso ry a t: w e  w szystk ich
ty ch  zakładach, z łaskaw ą troskliw ością ra c z y ł 
oglądać w szystk ie ich części i  u rządzenia; 
w  domu to w arzy stw a  D obroczynności, p rzy ję­
ty  przez J W . R adcę T aynego , S enatora , H ra ­
b ię  O gińskiego, prezesa pierw szego w ydziału, i  
w  tow arzystw ie tegoż Senatora, Biskupa K u n d z i- 
cza  i innych członków , odw iedził izby adm ini- 
s tracy i: kuchnią, w  k tó rey  rozkazał sobie podać 
gotu jących  się po traw , i ty ch  kosztow ał: p rze ­
chodził p rzez  sale jadalną, rzem ieślniczą, m ie­
szkania s ie ro t chłopców ; w stąp ił do kaplicy do­
m u, gdzie spotkany od duchow ieństw a, pośw ię­
cającego posługę re lig iyną przez u trzy m y w a­
nie nabożeństw a dla ludności dom u, na czole 
k tórego  znaydow ał się W JX . K anonik  N o w ic ­
k i  , opiekun ubogich w ydziału  m iasta  parafii ś, 
S tefana, ra czy ł słuchać śpiew anego p rzez  dzie­
ci, w tym że domu u trzym yw ane, hym nu: „ P a ­
n/e zbaw Królan a po ucałow aniu podanego So­
b ie k rz y z a , p rzez  sale m ieszkania dzieci p łci 
źeńskiey i fabryczną, drugiem i schodami zszedł 
do m firm arium ; ź tąd  do p iekarn i, gdzie ra czy ł 
kosztpw ać św ieżo upieczonego ch leba. Z ta ra -  
t  ąd p rzez  dziedziniec, na k tó ry m  ludność domii 
zgrom adzona stała , w stąp ił do nowo w ystaw io­
nego dom u, w  którym  są um ieszczone: w anny  
nakadzeń siarczonych; szkoła wzajem nego ucze­
nia, now o zaprow adzona dla dzieci ubogich, 
m ieszkająoych w dom u dobroczynności i p rzy­
chodzących z m iasta; sk lep  ubogich i m agazyn 
gospodarski; W  szkółce raczy ł N ayjaśnieyszy 
P an  p rzy p atry w ać  się ćw iczeniom  dzieci uczą-



cych się w tedy liczby w  półokręgaeb, i potem 
kiedy przeszły do ławek dla ćwiczeń w rachun­
ku pisanym. W yszedłszy ze sk lepu , raczył 
łaskawie rozmawiać z s ta rcem , mieszkańcem 
tego domu, n 3 lat mającym, rozpytywał się 
o jego wieku i służbie w woysku pruskiem i pol- 
skiem.

Powracając ze szpitalu sióstr miłosierdzia, 
u forty uniwersytetu spotkany przez Rektora 
z Professorami, raczył weyśdź do gmachów 
uniwersytetu, na dziedzińcu którego oczekiwa­
ła uszykowana młodzież uniwersytetu i gimna- 
zyum, na czole sn em mająca profbssorów i na­
uczycieli : udał się Nayjaśnieyszy Pan do nowey 
sali biblioteki, gdzie, po uczynionych zapyta­
niach do Rektora , o stanie uniwersytetu , po­
zwolił przedstawiać Sobie professorów i innych 
Członków uniwersytetu. Ztąd udał ,■ ię Monar­
cha do pałacu, gdzie było przedstawienie, ducho­
wieństwa greko rossyyskiego przez JW .JX . Ar- 
chimsndrytę i kawalera Joila-, rzymsko-katoli­
ck iego , przez administratora dyecezyi, JW . 
B ;skupa i kawalera Kundzięza  ; rzymsko-unic- 
k iego, przez J W . Biskupa Hołownię; ewanje- 
lickiego, przez W JX . N icolai; petem J W W .  
Senatora Hrabi Ogińskiego i Jeceralne- 
go Dyrektora poczty i kawalera Bucharskiego, 
przez J W . Wojennego Gubernatora Litwy; da- 
Iey urzędników gubernii, przez sprawującego 
obowiązki cywilnego Gubernatora Wileńskiego, 
W ice-gubernatora, radcę stanu i kawalera Hor- 
na ; obywateli stanu szlacheckiego, przez JW . 
Marszałka gubernialnego, radcę stanu i kawa­
lera R om era ; nakoniec głowy miasta z człon­
kami rady mieskiey i magistratu przez J W . W i ­
ce-gubernatora. Po skończonem przedstawieniu, 
Monarcha raczył n a y m i ł o ś c i w i e y  m a r s z a ł k o w i  
gubernialuemu udzielić prywatną audyencyą 
w  gabinecie.

W ieczorem  dnia poprzedzającego, jakeśmy 
już donieśli, raczył Nayjaśnieyszy Pan przy­
jąć bal, dany przez JYV. Wojennego Guber­
natora , w domu cywilnych gubernatorów ; a 
dnia t e g o , dany przea obywateli, stanu śla- 
checkiego, w domu W  W . Miillte-ów. Niewy­
powiedziana dobroć i upreeymość Monarchy, 
W pośrodku uszczęśliwionych panowaniem i u- 
vadowranych Jego obecnością poddanych, zgro­
madzeniu i zabawom, w obu tych razach, nada­
wały postać chwil błogich, tak pożądanych, a 
tak rzadko otrzymywanych w życiu ludzkićm. 
NayjaśnieySzy Pan z wielą damami raczył iśdź 
tańca polskiego. Z  obudwu balów oddalił się 
przed godziną jedenastą.

Cesarz Jegomość nayłaskawiey udarować 
raczy ł,  J W .  Jenerała Wojennego Gubernato­
r a  , Rzymskiego Korsakowa, kosztowną taba- 
k ie rą ,  przyozdobioną cyfrą Jego Cesarskiey 
Mości.

Namienimy o przednieyszych szczegółach 
oświecenia m iasta :

Ratusz, samą tylko ognistą cyfrą JegoCe- 
sarskiey Mości, unoszącą się wpośród osypa­
nych lampami kolumn, przyozdobiony, nadzwy- 
czay pięknym był widokiem. W ieża  katedral­
nego kośoioła, we wszystkich odmianach swey 
arohitektury, od wierzchołka do spodu lampa­
mi osypana, na pięknym teraz wznosząc się pla­

cu, naksztalt ogremney jaśniała pochodni. Prze­
niesione na góry zamkowe oko, czarujący znay- 
dowało widok, oświeconych rzęsistym ogniem 
zabytków. Dwa te wielkie słupy świateł, dzien­
ną w tych inieyscach tworząc jasność, w cu- 
dney stawiły postaci wspaniałe gmachy kościo­
ła, zbrojowni, starodawną bramę zamku i in­
ne znakomite budowy, samei góry i trwające 
na nich sczędy. Pamiątki czasów dawnych, 
z dziełami troskliwości, pracującey nad przyo­
zdobieniem ich mieysca, zdawały się ubiegać o 
ściągnienie na siebie w tey chwili uwagi zdu­
mionego widza. Główna brama uniwersytetu, 
w ozdobną zamieniona postać, miała t r  n ;is- 
r e n t ,  wyobrażający Litwę składającą hfj,i 
narsze, z napisem : Clementia Augusli, Pietae 
aefides populi:. wystawie tey dodawały 
małości gorejące po bokach słońca. W  k ncu 
teyże ulicy, wielkim ogniem jaśniał dom Sena­
tora Hrabi Ogińskiego , gor jącemi przyozdo­
biony arkadami, w środku których ukazywała się 
cyfra Jego Cesarskiey Mości, z napisem: wdzię­
czność i zaufanie. Od tego punktu ciągle wiel­
kie i ozdobne utrzymywały się oświecenia, 
wjednę stronę na budowach uniw.ersytetu, s ta­
nowiących całą stronę ulicy biskupiey ; w dru­
gą dom pocz tow y , facyała kościoła domini­
kańskiego i ciągłe pasmo doraow, wszystkie pią- 
t ra  oświecone mających. Ulice wszystkie po­
stać dnia przybrały : domy nayrzęsiściey oświe­
cone , popiersiami, cyframi N. Pana, i różne- 
mi przeźroczystemi obrazami przyozdobione, 
zdawały się tworzyć obraz wielkiey jedności 
uczuć mieszkańców, których prawdziwa radość 
i miłość ku Swojemu Panu, obrała to wszy­
stko za środek wyjawienia swych uczuć. W  ró­
żnych częściach miasta, oświecone faoyaty, bra-* 
my , wieże kościołów, wspaniałością widokił 
św ,ątyń Pańskich zatrzymując radosne groma­
dy. zdawały się wzywać je do składania dzięk­
czynień n ieb a , za ten  wielki dar dla ludzko­
ści, jaki długiemi nieszczęściami strapiona Euro­
pa otrzymała w Pocieszycielu sweim i Dobro­
czyńcy, Który, zatamowawszy krwi rozlew, po­
zwolił jey zażywać darów ciągłego pokoju , i 
cieszyć się nadzieją jego trwałości.

A  U s T R Y A.
(z gaz. berlij W ied eń , dnia  11 września. 

Regiment kiryssyerów W . Xięcia Ko,latantego 
otrzymał od Cesarza Ferdynanda II, .w * ' *1 
1619 wyłączne prawo, przeciągania prze;. Ce­
sarski zamek w W iedniu  i zakładania tam pla­
cu werbunkowego. Regiment ten, naydawniey- 
szy w cesarsko-królewskiem woysku, który, za­
cząwszy od bitwy pod Lipskiem  i Lułzen  pod­
czas trzydziestoletniey woyny aż do bitew pud 
Aspern i W a g ra m , należał do wszystkich dla 
austryackiego oręża świetnych lub ważnych 
ro zp raw , otrzymał to odznaczające prawo na 
początku siedmnastego wieku, za to, że Cesa­
rza swego razem z rąk nieprzyjaciół i bunto­
wników oswobodził. Pkmiątka tak ważnego 
przed dwóma wiekami zdarzenia obchodzoną 
tu  była uroczyście dżiś, w czasie pożądaney obe­
cności Króle wiców Ichmość, Xiążęcia następcy 
tronu pruskiego i Fryderyka  Xiążęcia Oranii. 
Cały ten  regiment, po wysłuchaniu mszy, od- 
prawioney na stoku pod zamkiem , wszedł na

*



plac  zam kow v, gdzie przez t r z y  dni w erbować 
będzie. W szy scy  oficerowie tego reg im entu  
mieli szczęście znaydować się u stołu Cesar­
skiego. DaroWał też Cesarz trzydn iow y żołd 
dla całego reg im entu  i nadto 1,000 czer. zł.

W o y sk o  au3tryackie, nie tylko że przez osta­
tn i  zaciąg , powiększone zostało ośmdziesięcią 
ty s iącam i ludzi, ais je3t już mowa i o drugun 
zaciągu, k tó ry  m a bydź rów ny  pierwszemu. Do 
tego nowego zaciągu przyłączone będą wszy­
stkie bataliony mtlicyi, k tóre  są Uzbrojone i 
um undurow ane, aby na pierwsze skinienie mo­
gły się złączyć z woyskiem liniowem. A ustrya- 
ckie m m isteryum  woyskowe kazało zakupić 
W h, Isztyńsk.e u 4 ,000 k o n i ,  pod ciężką jazdę. 
R eg  m en ta  a r ty llery i  isą  przepełnione.

Góthe bawi jeszcze W Karlsbadzie 5 dzień 
jego urodzin obchodzony był przez wszystkich 
znaydujących się w mieyscu tern m inistrów .

N I D E R L A N D Y .
(z gaz. beri.) B ru xe lla , dnia  i 3 września. 

Uzbrojenia, jakie rob ią  w portach  angielskich, 
sp raw iły  wrażenie na znaydujących się w por-

W olno Drukować. Ignacy

O g ł o s z e n i a .
1 W edle U ka zu .Tego Im peratorskiey M ości Sa- 

mowładnącego całą R ossyą etc. etc. etc.
U Urr. Jozefowi Janowskiem u o zł. poi. 68 gr. 

i 5 , Janowi Janowskiemu o zł. poi 25, sukcesorom  
Jana M ikisza Radnego o zł. poi. 96 gr. i 5, K uner­
towi o zł. poi. 28 gr. 28, sukcessorcm Sekretarza  
G ryfina o zł. poi. 260 gr. 5, sukcessorom Bekurta  
stolarza o zł. poi. 3oy gr. i 5, Zdanow skiem u A r­
chitektowi o zł. 5 i gr. 10, Henclowi aktorowi o 
zł- i 3 gr. 10, l ib a ń sk ie m u  Sekretarzowi o z ł  poi. 
76 gr. 20, Peleazelem u kowalowi o i ł .  97 gr. 10, 
M ichniewiczow i o z ł. 8 gr. 20, Abrahamowiczowi 
organm aystrow i o z ł. 4o, Franciszkowi Kończy  
pisarzew iczow i o zł. 11 2,W iszniowskiem u z kommis.
0 zł. 1 gr. i 5, Kuncewiczowi sekretarzowi o zł. 4 ai 
gr. 5, sukcessorom Felcowa bendnarza o zł. 44 
gr. % Ciechańśkiemu inspektorowi o z ł. 4o, Ig n a ce­
m u Rentowi o zł. 16, Sugiełowi Regentow i o zł. i i  
gr. 20. W asilew u z kom m issyi prow iantskiey o zł. 
9 gr. 5, sukcessorom Szpitzbarta o z ł. 4, ~ Żabie  
z  Oszm. P tu. o zł. 20, Franciszkow i M ickiew iczo­
wi lub jego sukcessorom o zł. 100, Antoniem u Ju ­
chniewiczowi o zł. 74, Franciszkowi Paszkiew iczo­
w i o zł. 612, Micewiczowi o zł. 15oo, W incentem u  
Olszewskiemu o zł. 101, Szarbaszewiczowi b. kw ar­
talnem u o zł. 5 gr. 20, Antoniem u Tomaszewiczowi 
z  Antokoia o zł. i 3 gr. i 5, P ininskiem u K apita ­
nowi o zł. 99, Star. Berce Leykow icżow i o zł. 279 
gr. 26, Zienow iczowi z  Antokoia o zł. 2 gr. 20, 
Gotlibowi Trapowi o zł. 2 gr. 20, W oytkiew iczowi 
z  R atusza  o z ł. $7 gr. 5, E rnestow i W oygtow i o 
zł. 4o gr. 21, W oytołowiczowi o zł. poi. 1, K a ­
czyńskiem u postylionowi o zł. 3, ArAmowiczowi o 
zł. 8 gr. 2 , Brantow ey o zł. 2, Pruskiem u o zł. 
4o, Bolachowskiemu o zł. 7 ^ r .  5 , Libetowi m u­
zykusowi o zł. i 3 g r , 2 5, Szostakow i o zł. 6 gr* 
a5, Szamotulskiemu o zł. 1, Tusikiew ictow i o z ł i
1 gr. 20. Łąkiew iczow i p o r• o . i gr. i 5, Smol- 
skiemu b Koniuszemu X c ia  R , łz iw iły  o zł. ió 
gr. 15, edyktalria cytacya czyli >ozew przed  Sąd  
Z ie m ■ W 'leń . na kadencyą octobrową ś M ichal­
ską i po n iey na następną z powództwa Ur. Johan- 
n y  Szteyningerow ey a teraz M acewiczowey w  asy-  
stencyi jey  męża która stosownie do dekretu Sądu  
Z iem . W ileń . na skutek remissy Sądu Gł. p rze­
znaczającey Sąd  Z iem . W ilen. na rozpoznanie  
spraw y konkursowey po zeszłym  Szłeningierze za­
padłego pozyw ając zakłada p r o ź b y , sądzenie  
sum m  a mianowicie na Józefie Janowskim  zł. 68 
gr. i 5, na Janie Janowskim  zł. 2 5, na sukcesso-

lach  naszych ok rę tach  amerykańskich. W iele ,  
ich po odebraniu listów z  Londynu, gotuje się 
do wyyścia pod żagle.

N arodowy pomnik w W aterloo, wznosić się b ę-  
d?ie w ktztałcie  piramidalnym, na polu L a H a y e - 
Sa in ts , m iędzy gościńcami prow adzącem i z Bru• 
xe lli  do C harleroi i N iv tlle s .

ł ł I S Z P A N I J A .
(z gaz. beri.) Podług gażety  kadyxkiey, w ia­

domość, że żółta gorączka grasuje na wyspie Leon 
(pod K a d yxem ), została urzędoWie ogłoszoną* 
Kom m unikacya z t ą  wyspą jest przecięta .

U żyte w W a le n c ji  przeż jerierała E lio  ś rod­
ki, nie tviko zrobiły  nseukóntentowanie pomię­
dzy m ieszkańcam i, ale naw et znalazły opor 
ze strony urzędów . W ięz ien ia  mieskie Są t a k  
przepełnione, że wielu więźniów przeprow adzo­
no do zamku M urviedro. Inkw izycya dopom a­
ga gubernatarow i w w ykonyw aniu  surowych 
jego rozrządzeń. Nie daw no człowieka jednego, 
k tó ry  używ any był za szpiega czyli a jenta ta y -  
ney  p o l icy i , męczono na to r tu r  tc h ,  za to, ze 
rozm aw iał o rzeczach  politycznych.

rach M ikisza  zł, 96 gr. i 5, na Kunercie zł. 28 
gr. 28, na sukcessorach G ryfina  z ł. 260 gr. 5, 
na sukcessorach Bekierta z. 307 g r ,  16 na Z d a ­
nowskim zł. 3 gr. 10,n a  Hcncelu zł. i 3 gr. 10; 
na Lubańskim  zł. jb  gr. 20,n a  Pelenzelu zł- 97, 
gr. 10; na M ichniewiczu zł. 8 gr- 2->, na Abraha­
mowie zu z ł.ń o , na K ończy zł. 112, na W isZniew- 
skim zł. 1 gr. i 5, na K uncewicza z ł. 421 gr. 5, 
na sukcesorach Felcowa zł. 44 gr. 5, na Ciechań-  
skim zł. 4o, na Reucie zł. 16, na Sugiele zł. 11 
gr. 20, na W asilew ie zł. 9 g r ■ 5, na sukcessorach 
Szpitsbarta zł. 4 , na Żabie zł. 20, na  M ickiew iczu  
lub jego sukcessorach zł. 100, na Juchniew iczu  
zł.  74, na P aszkiew iczu zł 642, na M icsw iczu zł. 
i , 5oo, na Olszewskim zł. 101, na Szarbaszew iczu  
zł. 5 gr. 20, na Tom aszewiczu zł. i 3 gr. i 5, n a  
P inińskim  zł. 5g, na Leykow iczu  zł. 279 gr. 26, 
na Z ienow iczu zł. 2 gr. 20, na  Trapie zł. 2 g r .  
20, na W oytkiew iczu zł. 3? gr. 5, na Erneście  
W oygcie  zł. 4o gr. 21, na W oyto łow ic tu  z ł.  1, 
na K aczyńskim  zł. 3, na Aram ow iczu z ł.  8 gr. 2, 
na Brantow ey zł. 2, na P ruskim  zł. 4o, na Bola- 
chowskim zł. 7 gr. 5, na Libecie zł. i 3 gr- o5, net 
Szostakowie z ł .  &gr. 25, na Szam otulskim  zł. 1, na  
Tuszkiew iczu zł. 1 gr. 20, na Łąkiew iczu  zł. 1 g r. 
15, na Sm olskim  zł. 16 gr. 15 z procentem  i e x -  
pensem praw nym  w ja k  naykrótszym  term inie i  
z tychże  sum dopełnieniu dla kredytorow sa tysfa- 
kcyi oraz o to co czasu spraw y prosionem  będzie. 
Sali>a żałoby meliorations.

R oku  1819 rnca jbra  20 dnia  W o źn y  n iie y  
W yrażony świadczę: i i  kopią tey  edykta lney c y ta - 
cy i Jłedakcyi dla um ieszczenia je y  p r z y  gazecie  
Kur. L it. z  instancyi ł f J P  Johanny M acewiczo­
wey w assystencyi jey  m ęża po je y  debitorow po­
dałem  i  o term inie stawania przed sądem Z ie m . 
W ileń . na K adencyą ś. M ichalską i po n iey na  
ńastępney oznaym iłem  i opowiedziałem. Ig n a c y  
Marjański W o źn y  P tu  W ileń . t

R oku  1819 ?bra 19 dnia Sąd Z iem . W ileński 
zaświadcza, że takowy pozew p rzez  R ed a k cyą K u -  
ryera L it. p rzyjętym  bydź może do w ydrukow a­
nia. Jakób Towiański Z iem . P tu  W . P isarz.

1. Sąd Taxatorsko - E xd yw izo rsk i na usa- 
tysfakeyonow anie kredytorow szlachcica K am iń-  
skiego dekretem  Sądu Gł. D epar. ago n a zn a ­
czony w przedm iocie czego w dniu  26 ybra  1819 
roku, dekret w całey sprawie oczewisty prom ul­
gować będzie i dla tego w szystkie interessowa-

Reszka Kom. C ent. «• W iln ie  *> D r» k irn i R s in io y i  fiitm  o iryo d .



‘wane strony zawiadamia. Dat 1 8 1 9  ębra 19  
dnia w Nacaliszkach.

M ikołaj Pomarnacki Sędzia Ziem. Wileń. 
Prezyd. Anioł K niaź Z a g ię li Pisarz Ziem W iłk . 
Exdyw. Adam Dauk <za Sędzia Grodz. Wileń. 
Exdyw. Regent Exjdywiz. Józef Paszkiewicz.

Ogłasza.się po rąz drugi
3. Roku 1819 mca września i 5 dnia----

Niżey podpisany X.iążęMichał Hieronim R a­
dziwiłł Wojewoda Wileński, różnych orderów 
kawaler, znaydującw dodatku gazety K uryera 
Litewskiego N. 181 pod dniem drugim junii 
terażnieysżego roku przez trzydziestu dzie­
więciu wierzycieli JO. Xięcia Ludwika Radzi­
wiłła K-omandora Maltańskiego zapisane w e­
zwanie, wszystkich dalszych wierzycieli do 
miasta Nowogrodka na dzień 10 ybra v. s. za­
praszające dla ułożenia i zeznania zapisu na 
Sąd Taxatorsko Exdywizorski, kompromissem 
utytułowany, z dołączeniem przy tem zasad do 
rozdzielenia na wieczystą lokatę dóbr Ordy­
nackich , widzi się być przymuszonym jako 
szef familii i prawny pretensor przy 'odwo­
łaniu się do oświadczeń swoich dnia 3 i  8bra 
przeszłego 1818 i 19 augusta terażnieysżego 
roku, w aktach Ziemskich Słuckich zaniesio­
nych, czynnie bronić praw Ordynacyi i przy­
wilejów domu, i w tym celu oąlrzedz szanow­
ną publiczność, oraz każdego interessowane- 
go, primo że dokumenta rezygnaeyyne 181/ 
apryła 12 dnia i 1812 apnla  i8go od zeszłe­
go Nięcia Jmci Józefa Radziwiłła Wojewody 
Trockiego na rzecz Xięcia Jmci Ludwika 
Radziwiłła wzięte, jako przeciwne ustawom 
ordynacyi, konstytucyami seymowemi, iN ay -  
wyższemi ukazami potwierdzonej są niewa­
żne, nie zyskały od podpisanego źadney appro- 
bacyi, i dla tego w czasie przepisanym zostały 
urzędownie obmanifestowane, w  porządku 
skassowania których dalsze kroki prawne są 
przedsięwzięte —  secundo, że ordynacya kie­
cka i JDawidgródecka podług czytelnych tey 
ustawy wyrazów spadkiem krw i po bracie 
„rodzonym należy do niżey podpisanego, i
poźniey do jego następców tertio, że JO.
Xiążę Ludwik Radziwiłł, i nikt inny me- 
m a  mocy wzruszać ordynacyi, ani rozrządzać 
na wieczność dóbr Ordynackich, które z domu 
wychodzić fiie powinny; że nawet przeZ doku­
menta rezygnaeyyne, aczkolwiek nieważne, 
tenże JO. Xiążę Ludw ik Radziwiłł został obo­
wiązany dobra ordynackie w całości zacho­
wywać, długi dawnieysze spłacać, i żadnych 
nowych długów na rezygnowane dobra nieza- 
ciągać—  quarto, że niżey podpisany tem bar- 
dziey czuje się być w obowiązku wspólnie 
z swoją familią zająć się troskliwie o trzy m a­
niem praw ordynacyi, i ocaleniem dóbr tey u- 
stawie podległych, iż sam Nayjaśnieyszy Mo­
narcha poważając takową ustawę żądaney 
przez Xięcia Ludwika Radziwiłła sprzedaży 
dóbr Kleckich i Dawidgrodeckich niedozwolił, 
a  przeto nietykalność tych dóbr podług brzmie­
nia ordynacyi zapewnił quinta, że wierzy­
ciele prawni po antecesorach mają opisami or- 
dynackiemi zamierzone bezpieczeństwo, po­
dług których mogą zyskiwać swoje satysfąkcyę. 
Sexto, że folwark udzielny p a  jezuicki tlvijq-

\vicze zwany będąc własnością n iż e y ’podpi­
sanego , podobnież nieprawnie jest determino­
wany na satysfakcyą długów, jo czemprzekona 
oryginalny rewers JO. Xięcia Ludwika Radzi­
wiłła pod rokiem 1814 augusta 26 dnia w y­
dany, i urzędownie aktykowany etc* —  Jako 
zatem ogłoszone W gazetach zasady; do ro z ­
dzielenia dóbr ordynackich nie są W stanie 
uszkodzić praw u niżey podpisanego do ordy- 
nacyy Kleckiey i Dawidgrbdeckiey , tudzież 
do folwarku Kiejewicz odnoszącemu się, tak 
podpisany spolegając na pierwszych ustawach 
ordynackich domowi służących, prawami kra-  
jowemi sankcyonowanych, i na mocy kon- 
stytucyi 1784 roku, oraz ukazie Rządzącego 
Senatu z dnia ipgo lipca 1800 roku, dla pe­
wności zabezpieczenia swojey własności, ja­
ko niewchodzący do opisu , i owszem w o- 
broriiepraw i prerogatyw familiynych czynnie 
stawać determinowany, takowe publicznie za­
pisuję oświadczenie.

Michał Xiążę Radziw iłł W . W .

3 Od rządu gubermalnego Litewsko-Gro- 
dzisńskjęgo ogłasza się: iz  w gubernii gro- 
diieńskiey , mieście Słoninie znajdujący się 
murowany dwópią.trowy dóm , należący do ta ­
mecznego obywatela Łyda Chauria Owsiejowi- 
ćza Lrinde , oddany w ewikcyą za obywatela 
Pita Nowogródzkiego, miasteczka Horodyszęza, 
zyda W ul/a Wilbiszewięza, zadłużonego skar­
bowi za rozmaite podjęte dostawki rubli assyg. 
30,202 kop. 76, oceniony do o5 ooo rubli a- 
syg., przeznaczony na przedaz z publicznego 
targu ; dla nabycia takowego domu , w zyw a­
ją  się życzący , którzy zechcą przybydź dla 
targów do Słonimskiego mieskiego ratusza, na. 
terminy: pierwszy dnia a 4 , drugi 5o nastę­
pującego mca oktobra, a na trzeci ostateczny 
dnia 28 mca nowembra terażnieysżego roku, 
do tego gubernialnego Rządu. Septembra i t  
dnia >8tg  roku.

Sekretarz Kazimierz Siedlecki.

N O W E  D Z I E Ł  A.
JI/ xiegarni X X . Pijarów u Alexandra Żółkow­

skiego, są następne dzieła do przedania: 
Wpływ elektryczności na ekonomią zwierzęcą, 

czyli teoryczny wykład doświadczeń i postrze­
leń , wyciągniętych z1 rozmaitych sposobów, ele­
ktryzowania jestestw żyjących w lekarskim 
względzie. Wyjątek z rękopismów ś. p i Stefana 
Stiibielewicza Prof. Fizyki w Umwer. Wileń. 
przeyrzany 1 wydany przez X . E. Sierockiego 
S. P■ L portretem Autora i dwiema tablicami 
rycin, 3vo w U' Unie 1819 - - srebr. kop. 60

Toż na lepszym papierze - - - - kop. 7O
— -—■ •— na pocztowym - - - rub. 1

Kazanie niedzielne X. F. Godlewskiego 4 części, 
8vo w Wilnie - - - - - -  rub. 1 kop. 80

Osobno Część 2ga - - - - - -  kóp. 4o
— — Część ocia - - - - - -  kop. 5o

_  Część ita  - - - - - -  kop. 4o
U  i story i Greckiey część aga za dwa tygodni w y j­

dzie z druku.

1. Wyjeżdżą za granicę przez Królestwo 
Polskie do Cesarstwa austryackiego da miasta 
Lwowa austryackich woysk Major Jan Zgier­
ski ze służącymi Jakubem Lewickim i Mikoła­
jem Szafrańskim.


